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Awanturao kocie lby,
azislay na olaęzrej lecą

Mieszkancy Sadyby: - WybraliŚcie firmę, ktora nie ma pojęcia
o układaniu kamieni. Urzędnicy: - Lepiej kocich łborv .ię ni.
połozy. Kurna chata to nie pałac ' 

::..|. '
- Mamy tu najta szego wykonaw-

cę, bez doŚwiadczeniaz takim mate-
riałem. Aprzeciezwładze dzie|nicyza.
pervnialy nas' że Ębiorq frrmę' p'ak-
tyĘ - przypominali irrni.

Urzędnicy prą{rzeli się ułożonej
nawielzchni i nie dostrze$i więksrych
błędÓww sztuce brukarskiej. ośriad-
cryli, że lepiei kocich łbÓw ilłozyć się
nie da. - CrycoŚjestzle zrobione, cąy
może wogÓle nie chcąparistwo tego
Ęu nawierzchni?- spytal Janusz Golz.
kowski, naczelnikwydzialu inwestycji.

- WiększoŚci z nas nikt dotąd nie
p1'tał' jakiej nawi erzctni sobie Ęczy-
my.IśnĘterazwola}bykostkę.Ale jak
j:uz zaczęhŚcie układać polny kamie/r,
to plryną|mniej rÓbcie to doblze - za-
apelowal Paweł l(oszalka. I zaprosil de
legację na dals4l fragment uliry, gdzie
zachowa$ Ęeszcze kocie łĘrrłożone
przez dawnychbrukarzJ'' - Proszę zo.
bacryć: tu lery kamiefr prąl kamieniu.
Wgiląda to dużo lepiei niż na świezo
w5,rcmontowanej jezdni -wskazalbnrk
uzbiegu okrężnej i Polanickiej.

- Nie widzę rożniry. zdziwil się na-
czelnik Gotzkowski. I dodal ironicznie:
-Możemamżywzrok.

- Kiedyś się kładło irraczej. Zmienila
się technologia - tłumaczył obecny na
spotkaniu Artur Zbiegieni, zastępca
stołecznego konserwatora zab;rtkÓw.

Mieszkariry zaproponowali, by po-
wohć niezaleanego rzrczrmwrcę|<tóty

oceni wykona tą pr zez Zie|.B ud na.
wierzchrrię i p r zy zna r ację jednej ze'
shon Vy'tedy zasĘpca burmistrza Mo
kotowa Piotr Boresorv.icz zadał ovta.
nie:-Aktomu zaplacfl

- Sami zbierzemypotrzebne na to
tr4y.tysiące złotych- zadeklarował pre
zes Jarrusz Białasik.

Boresowicz prrrbowal łagodzić emo
cje zebranych:- Prace remontowe są
jeszczew boku. Nie twierdzą żewszyst-
ko zr,rcbipno idealnie. Są fiagmenĘ do
poprawki, nawet do przełożenia. Ale
to jest też panstwa łrriną bo mieszkalr-
cy Ęeżdzali samochodamina świeżo
uko czonybruk.

Dzielnicajeszcze w Ęrm roku chce
wyremontować pozostaĘ odcinek
oĘzrrej - napofudnie od p|acu Rem-
bowskiego. W planach ma pozosta-
wienie tutai kocich łbÓw.

- C4l nie można kamienia polnego
zastąpić ciosanyrrr? - dopytywał Mar.
cinWierzchosławski.

- A moze zalaćwsąlstko asfaltem
- odpowiedzia} ktoś z zebranych.

- Zmiana technolo$ipociągrrie za
sob4 opÓmienia. Mogąpanstwo rra t'en
rcmont dłu$o poczekać - ostrze$ wice
burmistz Boresowicz.

- Nie chcemy czekać nasĘpnych lat.
Niechjuz będą te kocie łĘ ale ułożone
porządnie - machnął rękąWaldemar
Łąc4łiski, od urodzenia mieszkający
przyolaężnej. o
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Delegacja dzielnicy Mokotow ąiawila
się na Sadybie po skargach miesz-
ka/rcÓw. Ludziez Qkręźnej iokolic są
przerażeni efektem prowadzonego
od paŹdziernika remontu tej ulicy
m iędzy Powsi ską a pl. Rembow-
skiego. WczeŚniei częsc miesż<afrcÓw
chciała, bynajezdni pozostał bruk
z polnych kamieni - był reszĘ car
skiej drogfortecarej, od1993 r. figu-
rował w rejestrze zabytkÓw. TaĘ też
deryzj ę wydał stołeczny konserwa-
tor. Teraz liczba miłoŚnikÓw kocich
łbÓw siopnialaniema] do zera- Po ze'
rwaniu iponoum;,tn ułożeniu hist.o-
rycmej nawierzchni pruezfirmę7'te|-
-Bud kamienie wyglądają na przy.
padkowo wbite wpiasek. A niektore
wypadają hzed wczorąjsząwĘą lo-
kalną wykonawca pospiesznie łatal
dziury.

- Kiedyjest sucho, nad naszą rrlicą
unosi się tuman piasku - skarryła się
MariaDąbrowska.

- Spadnie większy deszcz,
wypłucze piach i wszystko się rozle'
ci. mÓwił Paweł ldoszałka.

- Dlaczego na M|.'narskiej można
kocie łĘ ułoryć dobrze, a na zabsrt.
korrej okężnej nie? Tam j ezdnia jest
jak stÓł - zaznac4ll Janusz BiałasĘ
prezes Towarzystwa Społecmo-Ifu l.
turalnego,, Miasto{grod Sadyba". !vl.zi.a lolg]na na okęźnej: po kocich łbach krocz4 mieszkaócy i de|egacJa

dzielnicv Mokotńw


